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_ pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: : 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k. za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k„ za © razy 
28k. za więcej razypo 4 k. za każdyraz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adresa 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. 
Dziś: Konstantyna Wyznawcy. 
Jutro: Grzegorza Papieża Dokt. Kośc. 


Wschód słońca o godz. 6 m. 27. Zachód o godz. 5 m.54, 
Długość dnia godz. 11 m.27. Przybyło dnia godz. 3 m.49.|. 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy „nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
ędą zwracane. l > 


KORESPONDENCYE. 


i BA Liverpool d. 6 marca. 

Ponieważ żądacie odemnie peryodycznych 
sprawozdań o tutejszym ruchu handlowym, 
który zwłaszcza dla Łodzi wyjątkowe po- 
siada znaczenie, ze względu na ścisły zwią- 
zek tamtejszego przemysłu z głównemi ga- 
łęziami tutejszego handlu, pomijając zatem 
inne objawy miejscowych stosunków ekono- 
micznych, prześlę wam dzisiaj wiązankę 
szczegółów dotyczących angielskiego handlu 
bawełną, zwłaszcza, iż pod tym względem 
wybornego .dostarcza mi materyału ostatnie 
sprawożdanie jednego z domów handlowych 
londyńskich. | . 

Sprawozdanie to obejmuje wszystkie naj- 
znaczniejsze ogniska handlu bawełnianego 
i daje ogólny obraz jego stanu. 

- Oto ważniejsze szczegóły, jakie ztamtąd 
zaczerpnąłem: E 

W ostatnich ezasach, a mianowicie przez 

cały miesiąc luty, ruch w handlu bawełną 
był nadzwyczaj mały. Przez pierwszy ty- 
dzień i znaczną część drugiego w Liver- 
poolu były bardzo niewielkie obroty, cony 
tak na natychmiastową sprzedaż, jak i na 
dostawę miały się raczej ku zniżce. Roz- 


liczne przyczyny składały się na to:* liczna” 


podaż na dostawę lutową, znaczne dowozy, 
zmniejszone zapotrzebowania przędzalni i 
niespodziewanie prawie wielkie dostawy do 
portów amerykańskich. | = 
"Około połowy miesiąca dostawy zaczęły 
się zmniejszać, wskazując jako prawdopo- 
bny rezultat tegorocznego zbioru 53/, mi 
lionów bel. Równocześnie doniesiono z-Bom- 
bay, że tamtejsze zbiory będą w tym roku 
mniejsze o 150—200 tysięcy bel. — Zmowa 
w północno-wschodnich pika hrabstwa 
Lancashire, słabnąca już od pewnego cza- 
su, zakończyła się wreszcie. Wszystkie te 
okoliczności złożyły się na poprawę ryn- 
ku, usposobienie jednak i obroty nie prze- 
stały być niezadowalniające, dzięki. znącz- 
nym dowozom do Liverpoolu, które w wie- 
lu razach przewyźszały . finansowe siły od- 


Z TYGODNIA. 


Niespodziewana nominacya na felietonistę. — Ni to, 
ni owo o pogodzie i wygodzie.—Pustki w teatrze.— 
Przyczyny tego.—Leszczyński w Łodzi.—Przedsta- 
wienie: mieszane. — Rywalizacya czy. emulacya:— 
Projekt neutralnego. dyalektu — Panie Dowiakowska 
i Szenk.--Kółko literacko-artystyczne i odczyty pn- 
pliczne.— Polemika z' powodu. odczytu Kościelskie- 
;go.—Pocieszająće óbjawy.—Rożczatowanie. 
-Czytelnicy nasi, przyzwyczajeni do stałe- 
go felietonu „z tygodnia,” zdziwili się za- 
pewne, nie ujrzawszy w. niedzielnym nume- 
rze zwykłego „odcinka. Przyznam się, że 
i ja dziwiłem się temu i gubiłem się 
w domysłach, co mogło sprowadzić zastó, 
w rubryce tygodniowej:—czy „Palestrant” 
wszedł ostatecznie w „praktykę, czy Za- 
głębiony Ww- „kontemplacyach”  postnych, 
razem z głową i ducha posypał popiołem, 
napróźno siliłem się dociec.. Muszę przy- 
znać, że jako szczery zwolennik pisma, 
«martwiłem się nieco tym brakiem. Nolens 
volens jednakże pogodzić się - musiałem z 
rzeczywistością i—-począłem skrzętnie prze- 
glądać wełnę, - bawełnę, zboże, targi war- 
szawskie ete. etc. A MAGDA 
Zajęcie to moje przerwało mi wejście lu- 
bionego i szanowanego, tak przezemnie jak 
i przez wszystkich rówhie gorliwych zwo- 
„Ienników. „Dziennika,” tutejszego „radey.” 
Po pierwszych ceremoniach powitalnych, o- 
znajmił mi szanowńy mecenas ze zwykłą so- 
bie emfaz}, że redakcya wysłała go jako 
delegats_do oświadczenia mi, iż zamianowa- 
ny zostałóm stałym felietonistą „dwutygo- 
dniowym” Dziennika. , i 
Kto choćby raz w życiu miał do czynie- 


mi- | 


biorców. W skutek tego istniał ciągły na- 
cisk ku sprzedaży, przeszkadzający polepsze- 
niu cen. W ciągu ostatniego tygodnia stan 
rzeczy przybrał cokolwiek lepszy obrót; wła- 
ściciele przędzałni raźniej się ruszali i gdy- 
by nie obora ki podaży z początkiem 
marca, interes byłby jeszcze bardziej oży- 
wiony. 

Zły stan fimansowy, jako rezultat zeszło- 
rocznych klęsk i operacyj handlowych, na- 
leży uważać jako główną przeszkodę do po- 
lepszenia się interesów. . Znaczne obecne 
zapasy bawełny. stanowczo przygniatają in- 
teres, dowozy ciągle są znaczne, & maxi- 
mum „stocku” w Liverpoolu nastąpi w tym 
roku znowu rychlej jak zeszłego. Ź drugiej 
strony wywóz na ląd stały stanowczo w tym 
roku zmalał, czego przyczyną jest, iż przę- 
dzalnie na stałym lądzie Europy bardzo się 
w zakupach miarkują, co się zaś tyczy 
Rossyi, to nie da się dziś ukryć, że pomyśl- 
ny okres przemysłu bawełnianego skończył 
się tam na teraz. W braku więc dostate- 
eznych zapotrzebowań ze stałego lądu, od- 
stawiono niesprzedaną wełnę do Liverpoo- 
lu. Wobec tak znacznego napływu, powsta- 
je chęć sprzedaży przy wyładowaniu i zwię- 
kszenie zapasów, pomimo mniejszych zbio- 
rów. Co do tych ostatnich, to wogóle panu- 
je przeświadczenie, że ogół zbiorów nie prze- 
niesie 5,800,000 bel, w czem może zacho- 
dzić pomyłka rachunkowa najwyżej o 100,000 
bel mniej lub więcej. To dzisiejsze przeświad- 
czenie może się jednak: zmienić z chwilą, 
gdy dawne zapasy zostaną wyrobione, tym- 
czasem zaś musimy się rachować z widoka- 
mi przyszłych zbiorów, choć byłoby $mie- 
sznem sądzić, że wzgląd ten może mieć ja- 
kikolwiek wpływ na ceny obecne. - 

Obecnie przez nadchodzące miesiące ry- 
nek bawełniany będzie się kierował wska- 
zówkami z Manchestru i stanem jego 


interesów. W ostatnich kilku tygodniach | 


w ogóle usposobienie na targu tkanin i 
przędzy okazywało się stale dobrem. Ceny 


wyrobów. byłyby się jeszcze bardziej wzmo- 


cniły, gdyby zapotrzebowania wielu targów 
na wschodzie były znaczniejsze—lecz te 


nia z „radtą,” ten wie, jak trudno oprzeć 
się jego naleganiom; nie pomogły żadne 
protestacye z mej strony; na wszystkie ar- 
gumenty, jedną tylko słyszałem odpowiedź: 
„nie masz „pan racyi ani w teoryi, ani w 
praktyce” i, rzecz oczywista, musiałem się 
zgodzić. Staję zatem przed wami, szano- 
wni czytelnicy, z pierwszym debiutem mo- 
im na tem polu; stawać zaś będę zapewne 
częściej, gdyż użyto mnie do przeprzęgu ze 
stałym pracownikiem „Palestrantem.”, 
Wierny staroświeckiej tradycyi, zaczynam 
od... pogody, tak zmiennej w obecnej zimie. 
W tygodniu sprawozdawczym (mówiąc sty- 
lem urzędowym), dziwne ona z nami płata- 
ła figle; raz słońce wioseńnemi rozgrzewa 
nas promieniami, to znów deszcze, wresz- 
cie śnieg i odwilże nawiedzają nàs z kolei. 
Co do mnie, to nie powiem, aby te kapry- 
sy natury przyjemnie oddziaływały na uspo- 
sobienie, humor i wygodę, a tmyślę, że ni- 
gdzie tak boleśnie nie dają się one uczuć, 
jak właśnie w naszem miasteczku. Deszcz 
topisz się w kałużach błota; mróz—-śŚlizgasz 
się po ostrych i śpiczastych kamieniach na- 
szych „wygodnych” chodników-—no! a już 
jeżeli natrafiłeś na odwilż, toś przepadł 
z kretesem. Pono najlepiej oddać się wów- 
czas opiece boskiej lub też dorożkarza-—je- 
żeli on w tobie jakiekolwiek budzić może 
zaufanie. Nie wątpię też wcale, że jak na 
mhie, tak i na innych niemile oddziaływa- 
ją te ustawiczne zmiany aury. Najbardziej 
zaś może zagniewanym jest na nie dyrektor 
tutejszego polskiego teattu. Przypisuje on 
w znacznej części tej właśnie okoliczności, 
zaniedbanie się publiki łódzkiej w odwie- 
dzaniu przybytku Melpomeny. Może ma 
i słuszność pod pewnym względóm sząno- 


zostały nadal spokojne, a szczególniej Chi- 
ny haniebnie zawiodły oczekiwania. W ogó- 
le ceny ofiarowane były za nizkie, lecz 
sprzedający potrafili utrzymać ceny, a na- 
wet podnieść je częstokroć tak, że obecne 
ich położenie nie jest dziś gorsze. Mamy 
powód przypuszczać, że z tej strony wyjdzie 
także z czasem pobudka do poprawy cen na 
targach bawełny. i 
Z ogłoszonych wykazów o stanie zapa- 
sów, można wyciągnąć następujące wnioski: 
1) Dowóz z portów amerykańskich był 
w tym roku po koniec lutego mniejszy o 
595,000 bel od zeszłorocznego, kiedy zbiór 
wynosił 700,000,a0 181,000 od 1882 roku, 
wobec zbioru 5,431,000 bel. 2) Dowozy do 
Anglii są mniejsze w r. b. o 186,000 bel, 
niż w roku zeszłym, lecz większe o 336,000 
bel, niż w r. 1882; w samym miesiącu lu- 
tym wynosiły one w r. b. 310,000 bel — w 
r. 1883—236,000 b., w r. 1882-—227,000 b. 
3) Dowozy na ląd stały wynoszą o 162,000 
bel mniej, niż:w roku 1888 lecz o 251,000 
hel więcej niżeli w'r: 1882. 4) Oały znany 
zapas obecny w świecie, jest teraz prawie 
taki sam jak w roku zeszłym. Jedynie w 
Liverpoolu zwyżka w zapasach bawełny a- 
merykańskiej na miejscu i w drodze, wynosi 
w porównaniu z tymże okresóm r. z. 68,230 
bel, a dla lądu stałego 53,700 bel, co zależy 
od większych złożonych tamże. zapasów. Ca- 
ła zwyżka amerykańskiej bawełny wynosi 
2,656,620 bel przy 2,585,590 bel w 1883 r. 
Middling Uppland płaci się dziś 5%, d., przy 
59/,, d. W tymże dniu 1883 r. W. li 


WIADOMOŚCI 

HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
- Sprawozdania targowe. 

Targi warszawskie. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 9 MATO A 

_ _(Dokonezenie—patrz Nr. 54). 
, Wełna. Pierwszy. raz po: długim cza- 
sie rozwinął się na rynku wełny ruch bar- 
dzo żywy. Ogółem zakupiono "U nas w prze- 


Ż 
wny dyrektor; sądzimy jednak, że tzyczy- 
na pustek w teatrze iż; głębiej jeno 
Ogólna stagnacya w interesach, powtarza- 
Jace Się prawie codziennie bankruetwa, 
„upadki,” będące „głośną tajemnicą” — 
wszystko to razem sprawia, że teatr nie jest 
tak uczęszczanym, jakby tego. w mieście 
przeszło stotysiącznem spodziewać się nale- 
ało. Wreszcie i sam p. Puchniewski część 
winy musi wziąć na swoje barki. 

Jak Goethe przy konaniu wołał: „Świa- 
tła! więcej światła!” tak publiczność zwiedza- 
jaca teatr, woła: „kobiet! więcej kobiet!”— 
a dyrektor jedną tylko stereotypową ma na 
to odpowiedź: „zkądże ich wziąść, kiedy 
brakuje ich wszystkim towarzystwom dra- 
matycznym?” I to argument w guście rad- 
cy 1 z tym trzeba się pogodzić i czekać, aż 
nie ukaże się nowa gwiazda dramatyczna 
w. blasku kinkietów „Vietoryj,” Pocieszaj- 
my się więc nadzieją, że nietylko. synowie 
nasi, lecz i my sami ujrzymy jaką nowa 
a prawdziwą artystkę w trupie p. Puchniew- 
skiego, tymczasem zaś bądźmy pobłażliwi 
na drobne usterki, odwiedzajmy teatr, jak 
to nakazuje - obowiązek i podziwiajmy grę 
pana Leszczyńskiego, choćby wtedy. nawet, 
gdyby obok „Mego występować miała jako 
„Julia” pani „Kościelecka, lub jako „Dama 
kameliowa” panna Borkowska. 

. Urózmaiceniem w obecnym postnym se- 
zonie. będzie Mezawodnie.. przedstawienie, 
które, odbyć się ma „Jutro w sali: teatru 
„Thalia,” a przygotowane przez zapobiegli- 
we „Stowarzyszenie pielęgnowania chorych.” 
Na tym wieczorze pójdą o lepsze obadwa 
miejscowe towarzystwa. dramatyczne; , spo» 
dziewać się "zatem należy, iż współzawodni- 
ciwo przyczyni się do obustronnych  wysił- 


ciągu minionego tygodnia blizko 350. cen- 
tnarów wełny polskiej na głównym targu, 
około 75 pudów rosyjskiego peregonu tam- 
że, a 850 pudów rosyjskiej garbarskiej weł- 
ny i 50 jagnięcej cienkiej nabyto po za ob- 
rębem rynku. Zakupy te poczynili kupcy 
zagraniczni i fabrykanci prowincyonalni. 
P. Michelsohn, kupiec z Wrocławia nabył 
sto kilka centnarów wełny średnio-cienkiej 
po 91 tal. centnar, a p. Keiler do Pozna- 
nia 30 cent. po podobnej cenie. Do miast 
prowincyonalnych fabrycznych sprzedano na- 
stępujące ilości: do Zgierza 84 cent. śre- 
dniej po 84tal., do Tomaszowa po różnych 
cenach 160 cent. z głównego rynku i 75 
pudów peregonu po 23 rs. ża pud, Oraz 
do. przędzalni w Markach wyżej wymienio- 
ne 350 pud. garbarskiej rosyjskiej po 7 rs. 
pud i kilkaset jagnięcej cienkiej po 82. za 
centnar, Ogólne zmniejszenie się zapasów 
w. tygodniu sprawozdawczym choć znaczne, 
nie wplynęło jednak na zbyt dotkliwe u- 
szczuplenie się zasobów, które zwłaszcza co 
do wełny średniej nieprędko, się mogą wy- 
czerpać. Ożywienie na rynku przypisać na- 
leży długiemu wyczekiwaniu fabryk na niż- 
sze ceny, co je jednak zawiodło i zmusiło 
wreszcie do zaopatrzenia się w potrzebny 
towar, zwłaszcza, że na wyroby zaczyna się 
już ujawniać. większy popyt, Słychać także 
o zakupach kontraktowych, ale jak dotąd 
niewielkich i znacznie ustępujących zeszło- 
|rocznym w tym czasie. Z obecnej chwilo- 
wej poprawy nie można. jeszcze powziąć, 
przekonania o dalszych widokach interesu 
wełnianego. Cukier. Tydzień ubiegły za- 
znaczył się znowu zniżką, wynoszącą na ra- 
finadzie 5—10 kop., a na mączce 10 kop., 
w detalicznej zaś sprzedaży nawet 15. Ce- 
ny rafinady wahają się między 3,75—3,95 
lecz ostatnie notowania otrzymano tylko za 
pojedyncze beczki Hermanowa. Żadne wię 
ze tranzakcye nie przyszły do skutku, 
choć cukrownie i komisyonerzy gotowi są 
do dalszych ustępstw. Znaczną partyę mącz- 
ki Krasińca i Młodzieszyna (12,000 pud). 
sprzedano po 3,15 za kamień. Partye wor- 
kami w żądaniach trzymają się ceny 3,221 


fa 
ale nabywcy „nie „ofiarują wyżej nad 3,15, 


ków w celu możliwie najlepszego wykona 
nia całości. Zmaczniejszą część widowiska. 
podjęli artyści trupy pana Puchniewskiego; 
rają oni bowiem w dwóch komedyach, ja- 
o to w „Wujaszku Alfonsa” i „Dwóch 
bliznach,” a prócz tego, odtańczyć mają 
jeszcze mazura krakowskiego,—podczas gdy 
artyści niemiecey poprzestali jedynie na 
Offenbachowskiem „Weselu przy latarni.” 
Podobno pierwotnie zamierzano jeszcze 
większą wywołać emulacyę i to w ten spo- 
sób, że dwie dyrektorowe - śpiewać miały 
główne partye w operetce Offenbacha. Za. 
miaru tego. musiano jednakże zaniechać z 
obawy, aby nie wskrzesić tym sposobem 
starożytnej wieży Babel. Pani Puchniewska 
bowiem nie posiada znajomości języka nie- 
mieckiego, a pani Wegler-Krause nie przy- 
swoiła sobie dotąd krajowego. Szkoda je- 
dnakże wielka, że nie wynaleziono jakiegoś 
pośredniego, łódzkiego dyalektu; byłaby to 
rzecz wzięta wprost z życia miejscowego. 
i bardzo. ciekawa. . Może jeszcze przy innej. 
jakiej sposobności będziemy mogli usłyszyć 
dwie rywalki, śpiewające jednocześnie na 
oba języki ów osławiony i tyle okrzyczany- 
duet z „Wesela:” „A ja go w łapę, łapę, 
a ja- go w.papę, w papę!” dia 
W każdym atoli razie, wzmiankowane 
„stowarzyszenie” zasłużyło sobie na szęzere 
uznanie ze strony Łodzian, które powinno 
się. objawić przez. wyjątkowe natłoczenie 
sali (acz. bez. wypadków zaduszenia).- Kasa 
filantropijnego towarzystwa -zyska zapewne 
znaczną z tego źródłą zapomogę; słusznie 
też jej się to należy. Ci zaś, którzy. po~ 
śpiesz% na to ciekawe. widowisko, zyskają, 
podwójnie; raz, że spełnią obowiązek, a po- 
wtóre, že odniosą miłe wrażenie z wieczoru, 


— 2? 


choć po pierwszej cenie uskuteczniono za- | cichy, ceny prawie bez zmiany, tylko ro- 
kupy na początku tygodnia. Z rynków ro-|syjskie w terminach straciło 1—2 m. 
syjskich wiadomości ciągle brzmiały niepo-; Jęczmień ospale, nawet przy -niższych ce- 


myślnie, a we czwartek nadeszła depesza 
z Petersburga o zniżeniu cen przez Koeni- 
ga o 30 kop. na pudzie rafinady. Spadek 
ten tymczasem pozostał bez wpływu na nasz 
rynek, ale jedynie dla braku: tranzakcyj; 
spodziewać się atoli można, że rynek nasz 
zmuszony będzie znowu obniżyć notowania. 
Nafta. Zmiżka cen nafty amerykańskiej 
w Bremie i Gdańsku skłoniła tutejszych 
kupców hurtowych tego towaru, do zredu- 
kowania ceny za funt o mały ułamek, t.fj. 
do poziomu 73/, kop. Ceny nafty kaukaz- 
kiej kłonią się również ku zniźce; Nobel 
obstaje jeszcze przy rs. 1,45 za pud, ale 
firmy współzawodniczące z nim obniżyły 
Żądanie do 1,42. 

Wełna. Marsylia, 2 marca. Ospałe 
usposobienie na tutejszym targu, powię- 
kszyło się jeszcze bardziej-w drugiej poło- 
wie lutego. W ciągu całego miesiąca przy-. 
było tu.2,037 bel. sprzedano zaś 3,787 bel. 
Zapas obecny obejmuje 15,400 bel, w czem 
3,600 bagdadzkiej, 2,400 rosyjskiej, 220 hi- 
szpańskiej i RA 540 afrykańskiej koło- 
nialniej. Sprzedano znaczniejszą ilość bru- 
dnej wełny perskiej, Wystawione na sprze- 
daż 35 bel białej wełny Alep uzyskały 
956—97:/, fr. za 100 kgr.; 35 bel brudnej 
wełny Alep, czarnej i szarej 70-—721/, fr; 
22 bel mytej Alep, czarnej i szarej 142— 
145 fr. za 100 kgr. Sprzedawano również 
wełnę georgijską drugiej strzyży, po cenach 
zniżonych o 2 fr. 50 c. do 7 fr. 50 c., z po- 
wodu gorszego gatunku. Dowozy z Koras- 
sau ucierpiały w tym roku z powodu prze- 
rwania komunikacyi na Kaukaz. Niewiel- 
kie partye, które przybyły tu drogą na Tre- 
bizondę, sprzedawano po 1 fr. 60 c.za kilo. 
Z Angora żadnego nie było dowozu; zapa- 
sy wynoszą zaledwo 130 bel. Dobry popyt 
miała wełna hiszpańska, zakupiono znaczne 
Bo aragońskiej po 1 fr. 25 c, i walene- 

lej po 1 fr. 40 c. za kilo. Nadpłynęło 
tu 500 bel pięknej wełny australskiej, kup- 
cy zgadzają sie na cenę 1 fr. 90 c.—2 fr. 
10 c. za kgr. wełny krzyżowanej, a 5 fr. 
85 ©-—5 fr. 90 c. za kgr. wełny mytej Port 
Philipp. AN 

Zboże. Szczecin 7 marca. Ostry wiatr 
wschodni i nocne przymrozki, jakie mieli- 
śmy tu w ubiegłym tygodniu, wstrzymują. 
dalągy rozwój roślinności, pomimo że we 
dnie wznosił się termometr kilka stopni po 
nad zero. Wiadomości o stanie zasiewów, 
zewsząd dochodzą pomyślne. Z powodu 
mrozów w kilku północnych portach szwedz- 
kich, lody wstrzymały żeglugę, a Petersburg 
nie prędko może się spodziewać jej otwar- 
cia. Tutejsze porty przy spóźnionej porze 
roku, nie potrzebują mieć już z tego powo- 
du żadnej obawy. Usposobienie na 'tutej- 
szym targu było ospałe, do czego przyczy- 
niły się nizkie notowania z N. Yorku. W o- 
statnich 8 dniach dowieziono: 55 

pszen. żyta jęczm. owsa. grochu 

drogą lądową . 60 41 10 10. 
n»n wodną. . 3001612 — 4428 408 
razem ton. 3601658 10 4438 412 

Pomimo nizkich notowań amerykańskich, 
ceny pszenicy w m. nie uległy zmianie. 
Terminy dla żółtej i białej straciły 1 m. 
Usposobienie ospałe. Dla żyta był interes 


Niestety! to dopiero jeden przyjemny wie- | lekcye 


cżór, drugi — zgotuje nam przyjazd prima- 
donny warszawskiej, pani Dowiakowskiej, 
która pospołu z panną Szenk, fortepianist- 
ką wystąpi tutaj z koncertem. Ale, co 
„przeciętny Łodzianin” ma uczynić zresztą 
wolnych po pracy, wieczorów? Czyż ma 
odwiedzać ciągle teatry, przysłuchiwać się 
piskliwym głosom szansonetek w „Quellpar- 
kach,“ u Klukowów lub Klieschóa? Jakże ma 
odświeżyć swój umysł „przeciętna łodzian- 
ka,“ znużona całodziennem zajęciem domo- 
wem, zgniewana na sługi, które tutaj sta- 
nowią chyba gorszą plagę, od tych, jakiemi 
ongi Mojżesz siyi Faraona?" O tem do- 
tąd nie pomyślano w mieście zajętem cią- 
gle „bussinesem.* Wprawdzie w kilku do- 
mach prywatnych wprowadzono w. życie 
„wieczorki artystyczno-literackie;” wprawdzie 
na tych wieczorkach zbiera się grono po- 
ważniejszych umysłów, czyta wspólnie i ko- 
mentuje arcydzieła literatury, ale postne te 
rauty odbywają się jedynie w ciasnem kół. 
ku, zakreślonem przez towarzyskie stosunki; 
ogół nie może być niemi objętym. Mysl 
kierująca inicyatorami tych zebrań powo- 
dzenie jakiem cieszą się one, naprowadza 
mnie na wniosek, że czasby może zająć 
się urządzeniem w Łodzi publicznych 
odczytów. Mniejsze od niej |mieściny po- 
starały się już oddawna o tego rodzaju u- 
mysłową rozrywkę, czemuż by więc i nasze 
miasto nie miało tego dokonać, tem wię- 
cej, Że nigdzie może odczyty podobne tak 
doniosłego nie miałyby znaczenia, jak wła- 
śnie u nas. Ludzi inteligentnych, którzyby 
chętnie pośpieszyli z ofiarowaniem w tym 
celu zasobów swej wiedzy nie zbrakłoby 
rzecież, a ogólńy rozwój umysłowy zyskał- 
hy z pewnością. Rzecz jasna, że aby pre- 


nach z trudnością znajdował nabywców. 
Owies spokojnie, ceny prawie - bez zmiany. 
Groch dobry do siewu i do gotówania nie- 
zły miał popyt, ceny cokolwiek wyższe; pa- 
stewny bez zmiany. , 5 
Kawa. Londyn, 1 marca. Handel miej- 
scowy z ubiegłego miesiąca, da się schara- 
kteryzować pokrótce, jako desperacko ospa- 
ły. Tak konsumcya jak i spekulacya były 
zupełnie bez ruchu. Ńzczególńie. w zanie- 
dbaniu były. gatunki brazylijskie, których 
zapotrzebowanie widocznie się zmniejsza, 
pomimo ceny niższej nawet od notowań w 
Brazylii. Niewiele. większem ożywieniem 
odznaczały: się inne gatunki, naturalnie więc 
ceny miały się ku zniżce. Szeżególnie za- 
farbowane gatunki spadły w tym miesiącu 
o 4-—5*/,, a niektóre partye Ceylon straciły 
w porównaniu do cen z ubiegłego roku do 
3097... Ceny t. zw. mytych gatunków są 
sztucznie wspierane i łatwiej im się z tego 
powodu utrzymać, zafarbowane nie mają 
poparcia i prawdopodobnie dla tego spada- 
ja poniżej swej rzeczywistej wartości, a za- 
pasy ich rosną z roku na rok. W każdym 
razie musi się to dziwhem wydawać wobec 
ciągłych deklamącyj o złych urodzajach w 
wielu miejscach i o koniecznej z tego po- 
wodu podwyżce cen. Na zagranicznych tar- 
gach, a w szczególności na. holenderskich, 
widzimy również obniżkę o 2*/, c. w poró- 
wnaniu do cen styczniowych. W Brazylii, 
N-Yorku i Hawrze, tranzakcye na natych- 
miastowy odbiór były również ograniczone, 
lecz więcej spekulowano. W skutek tego 
ceny uległy znaczniejszym falowaniom, osta- 
tecznie utrzymała się zniżka. Według wy- 
kazów, znajduje się w Rio i Santos 750,000 
worków zapasu, a dowozy w ubiegłym 
miesiącu były ciągle bardzo znaczne, wy- 
nosiły bowiem dziennie 9,500 worków w 
Rio, a 5,800 work. w Santos. N.-York po- 
siada w zapasie dwa razy tyle kawy, jak 
w roku poprzednim, tymczasem zbyt .był 
w. ostatnich dwóch miesiącach o wiele mniej- 
szy. Hawr posiada ogromną ilość, 1,150,000 
work., wobec 860,000 w roku zeszłym. 
Kronika Łódzka. 
(—) Z nadesłanego nam sprawozdania tu- 
tejszego komitetu towarzystwa Czerwonego 
Krzyża, widzimy, iż posiada ono w Łodzi 
102 członków różnych kategoryj. Na 1/13. 
stycznia 1883 r. było 'ono'w _posiadanii 
9,935 rs, 67 k. W ciągu roku 1883 ogól- 
ny przychód wynosił 1.468 rs. 15 kop. roz- 
chód zaś—rs. 145 kop. 37, pozostało więc 
na d. 1/13 stycznia 1884 r. rs. 11,129 k. 85, 
w której to sumie pomiędzy innemi mieści 
się specyalny fundusz, przeznaczony na za- 


łożenie w Łodzi bezpłatnej lecznicy dla bie- 
dnych, a wynoszący 1,167 rs. 30 kop., oraz 


hi kapitał rezerwowy na potrzeby w czasie 


wojny, wynoszący rs. 6,641 kop. 70, Z ob- 
jawów rocznej działalności komitetu, wzmian- 
kowane sprawozdanie wymienia: odbycie 
dwóch posiedzeń komitetu i dwóch ogól- 
nych zebrań; przystąpienie do towarzystwa 
6-ciu nowych członków ze Zgierza; wypła- 
canie 5 rs. miesięcznie jednemu itanionemu 


przynieść mogły istotne korzyści, 
powinny być trzymane w tonie popularnym, 
obejmować różne gałęzi wiedzy ludzkiej i 
zarazem stanowić pewną związaną w sobie 
całość. 

Kiedy już raz wszedłem na tor odczytów 
publicznych, nie mogę sobie odmówić po- 
trącenia o prelekcyę, jaką miał w Poznaniu 
w sali bazarowej dnia 29 lutego b.r., zna- 
ny poeta, członek izby panów, Józef Ko- 
ścielski. Odczyt jego wywołał w całej pra- 
sie wielkopolskiej wrzawę, która naweż 'po- 
woli zaczęła się wkradać i w prasę war- 
szawską. Popularny prelegent obrał sobie 
za temat „kierunek i zadanie dramatu,” 
wyzyskał zaś go o tyle, iż (według słów 
„Kuryera poznańskiego”), nadzwyczaj bez- 
względnie i krzywdząco wystąpił. przeciw 
krytyce warszawskiej i krakowskiej, nazy- 
wając ją w czambuł „błahą i niesumienną.” 
Wszyscy współcześni. dramaturgowie nasi 
ściągnęli na siebie również ostrą krytykę 
ze strony pana Kościełskiego; na wyróżnie- 
nie z jego strony zasłużył jeden tylko pan 

więtochowski, który (słowa prelegenta), „naj- 
bardziej zbliżył się do ideału przyszłego 
mesyasza dramaturgów polskich.” Nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że gromkie słowa 
wielkopolskiego krytyka wywołają również 
silne protestacye ze strony obrażonych, osta- 
tecznym. zaś wynikiem bede, jak zazwy- 
czaj, czcza gadanina, objęta w technicznym 
jezyku dziennikarskim wyrazem—woda. 

Darujcie, szanowni czytelnicy, że zbiegłem 
na chwilę z łódzkiego bruku, po którym 
tak w dzisiejszym, jak i w następnych fe- 
lietonach chciałbym ciągle stąpać. Zrobiłem 
zaś tę małą wycieczkę w bratnie strony je- 
dynie dla tego, że fakt opowiedziany jest 
zupełnie świeży, bądź co bądź interesujący 


sanama 


szeregowcowi batalionu kaukażkiego; udzie- 
lenie różnemi czasy w ciągu roku wsparć 
| wyjątkowo biednym rannym. w ogólnej su- 
mie rs. 70 kop. 50; udzielenie zapomogi 
„warszawskiej elizawietyńskiej korporacyt 
sióstr miłosierdzia” w ilości rs. 64 kop. 10; 
a nareszcie urządzenie koncertu, który przy- 
niósł czystego dochodu na rzecz towarzy- 
stwa rs. 205 kop. 96.. WE. : 
(—) Z teatru polskiego. Przyjazd pana 
Leszczyńskiego wpłynął na przerwanie apa- 
tyi, jaka w ostatnich czasach zaczęła się 
objawiać. Występ tragika warszawskiego 
sprowadził do teatru stosunkowo liczną i 
bardzo doborową publiczność. Z wyjątkiem 
kilku miejsc w lożach. pierwszego piętra i 
w znacznej części drugiego sala była pra- 
wie zapełnioną. Artysta wybrał na sobo- 
tni występ komedyę francuzkiego autora 
Feuilleta; utwór rozwlekły i rozwałkowany, 
jak każdy przerobiony z powieści, ale ró- 
wwnocześnie pełen prawdziwie: dramatycznych 
sytuacyj. Osią, około której obraca się cała 
treść komedyi, jest „Miłość ubogiego mło- 
dzieńca,” szlachetnie urodzonego Juliana, 
do bogatej Henryki, miłość znajdująca o- 
statecznie po przezwyciężeniu wielu prze- 
szkód, szczęśliwe rozwiązanie. , 
Cechą wyróżniającą ten utwór Feuilleta 
jest to, że w „Miłości ubogiego młodzieńca”. 
prawie wyłącznie dódatnie przesuwają się 
charaktery. Nikt tam nie budzi odrazy; 
ani starzec, stojący nad grobem i cięźko 
ukarany. za grzechy z lat swoich młodych, 
ani płocha guwernantka pragnąca wszelkie- 
mi sposobami okupić sobie miłość Juliana, 
ani wreszcie zgryźliwa kuzynka, nie umie- 
jąca się pogodzić z losem. Ułomni to lu- 
dzie, ale nieźli z gruntu i—co rzecz ważna — 
typy wzięte z życia. Jeden tylko .Bevallan 
przedstawia się jako charakter ujemny. Cha- 


raktery zaś głównych bohaterów sztuki Ju-|. 


liana i Henryki przeprowadzone są konse- 
kwentnie i z prawdą psychiczną. Utwór 
cały bądź co bądź miłe na widzach sprawia 
wrażenie, przykuwa ich uwagę, mimo nużą- 
cej trochę rozwlekłości. | 
Juliana odtworzył gość p. Leszczyński. 
| Rola ta najmniej może nadaje się do indy- 
widualności artysty i trzeba rzeczywiście 
wielkiego talentu, żeby się utrzymać na wy- 
sokości zadania i nie rozwiać ułudy u wi- 
dzów. Pan Leszczyński grał tę rolę po 
mistrzowsku. Grę trzeba było podziwiać, 
ale tylko grę. Zapału młodzieńczego, szla- 
chetnej z głębi serca płynącej dumy — na 
próżno szukaliśmy w postaci przezeń przed- 
stawianej. "DIE | AG f 
|  Współudział znakomitego artysty oddzia- 
łał równieź dobrze na cały personel, biorą- 
cy udział w przedstawieniu. Pan Koście- 
lecki grał mianowicie w drugiej i czwartej 
odsłonie, skończenie. Pan Puchniewski wy- 
bornym był panem de Bevallan. Żałować 
należy, że tyle sympatyczny artysta tak rzad- 
ko na scenie się ukazuje. Jeden tylko p. 
Halicki, jak zazwyczaj tak i tym razem 
grał tak, jakby się.silił na zepsucie całości. 
Jako Henryka wystąpiła pani Majdrowiczo- 
wa i grała mimo tego, że rolę prawie w o- 
statniej otrzymała chwili, tak, jak tego po 
tej najzdolniejszej artystce ze składu. towa- 
rzystwa pana Puchniewskiego, spódziewać 
się było można. Pamięć jedynie nie do- 
pisywała pani M., ale winę tego składamy 


i dostarcza. wszystkim, którzy lubują się 
we wszelkiego rodzaju polemikach, nowej 
matęryi do rozmów i komentarzy. A teraz 
powracam do przerwanego wątku w opowia- 
daniu o czysto łódzkich wypadkach. ` -> 

„Jako. należący do ludzi, optymistycznie 
spoglądających na. bieg życia naszego, za- 
pisać muszę nader pocięszający dla bezpie- 
czeństwa publicznego sjmptomat. W ubie- 
głym tygodniu mieliśmy tylko dwa, wyra- 
źnie „tylko dwa” wypadki pożaru. W Ło- 
dzi, gdzie przyzwyczajeni jesteśmy do cig- 
głych walk z gorejącym ż wiołem, gdzie 
kładąc się spać, osobną modlitwą wżywamy 
Pana nad Pany, aby wszechmocną SWĄ rę- 
ką przygasią pożar, jeżeliby ten miał wy- 
buchnąć w jakim sklepie lub sklepiku pod 
naszemi znajdującym się stopami,—objaw 
takiego umiarkowania ze strony niszczące- 
go żywiołu, uważać muszę za fakt arcywa- 
żny i doniosły. Czyżby istotnie kryżys w cho- 
robie sfer handlowych i przemysłowych już 
minęła i zupełnego wyzdrowienia wktót- 
ce spodziewać się należałoP.... | 

Doprawdy, nie dalej jak weżoraj, byłem 
gotów na seryo w to uwierzyć; byłem go- 
tów nawet przypuszczać, że wszystko idzie 
u nas z każdym dniem i z każdą godziną 
lepiej, i że postęp w tym kierunku jest na- 
wet tak szybkim, że maluczko, a Łódź sta- 
nie się prawdziwym rajem. | 5 

Zapytacie czytelnicy, co skłonić mię: mo- 
gło do oddawania się tak optymistycznym 
rojeniom i co znowu dzisiaj, tak nagle roz- 
wiało owe urocze złudzenia. > 

. Objaśnię to w krótkich słowach. 

Oto porównywając w óstątnich „czasach 
Dziennik z gazetami warszawskiemi, z nie- 
zmietną, spostrzegłerą radością, że gdy tamte 
przepełnione są w każdym numerze donię. 


| 


raczej na karb reżyseryi, która zbyt późno 
rozdała role. « Panie Puchniewska, .Picho- 
rowa i Sosnowska przyczyniły się do ogól- 
nej harmonii, mianowicie pierwsza zasłużyła 
sobie na szczery poklask. ś 

W niedzielę, jako w 25 letnią rocznicę 
przedstawienia na scenie krakowskiej pier- 
wszego utworu Anczyca, wznowiono najcel- 
niejszą jego komedyę ludową p.t. „Bmigracyą 
chłopska.” Sztuka zbyt znaną jest miej: 
seowej publiczności, abyśmy treść jej przy- 
taczać mieli, powiemy tylko, że przedsta- 
wienie wypadło pod każdym wżględem za- 
dawalniająco. Nadewszystko zaś. podnieść 
musimy grę pana Glogera, który w roli 
Mendla nie ustępował w niczem pierwszo-, 
rzędnym artystom, oraz p. Dłuskiego, któ- 
ry ze swej roli świetnie się wywiązał, 

Dzisiaj dřugi występ pana Bolesława Le. 
szczyńskiego w „Karpackich Góralach:* Ko- 
rzeniowskiego, którą to sztukę wybrał sobie 
na benefis artystą sumienny.p. Dłuski. Przed- 
stawienie to polecamy uwadze naszych czy- 
telników, raz. ze względu na znakomity u- 
twór, powtóre z powodu występu dzielnego 
tragika warszawskiego i wreszcie ze wzglę: 
du na pracowitego benefisanta. + 0 osa: 

Rolę Praksedy, głównej bohaterki dra- 
matu- objęła panna Sosnowska, która po 
raz pierwszy na naszej scenie większą podję- 
ła postać. «©. SER Jr BA 

(—) Bolesną strałę poniósł pastor tutejszej 
gminy ewangielickiej ks. Rondthaler, przez 
zgon matki swojej Ś. p. Krystyny Katarzy- 
ny z Rumpichów Rondthaler, zmarłej w m. 
Brzezinach wczoraj nad ranem.: Uznanie, 
jakie ten czcigodny opiekun ubogich zjednał 
sobie wśród wszystkich mieszkańców Łodzi, 
budzi też w nich szczere współczucie w smu- 
tku, dotykającym szanowanego powszechnie 
pasterza. n l | | 

KRONIKA. 

„KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

== Z powodu opracowywania przepisów o 
odpowiedzialności fabrykantów za Śmierć i 
kalectwo robotników, mają zostać przejrza- 
ne ustawy: fabryczna i rzemieślnicza, w celu 
uzupełnienia takowych wskazówkami,. odno-. 
szącemi się do środków ostrożności, niezbę-- 


|dnych przy urządzaniu fabryk i zakładów 


rzemysłowych. Reforma, jaka z tego wzglę- 

u projektowaną jest w powyżej wymienio- 
nych ustawach, sięgnąć m dalej jeszcze, a 
mianowicie, objąć zarazem zmiany w urzą-- 
dzeniach cechowych oraz organizacyę stowa- 
tzyszeń przemysłowych i t. z. „śrteli.” Oto-. 
główne punkty projektowanej w tym kie- 
runku reformy: 1) Z powodu przeszkód, ja- 
kie stawiają prawidłowemu rozwojowi prze- 
mysłu, dotychczasowe urządzenia, cechowe 
posiadające w większej liczbie miast cesar- 
stwa, znaczenie czysto formalne, mają ta- 
kowe być zniesione, zwłaszcza, iż w obee 
dzisiejszego rozwoju techniki doświadczenie. 
wskazało niemożność ścisłego odróżnienia 
rzemiosła od przemysłu. fabrycznego. 2). 
W celu poparcia rozwoju przemysłu, ma. 
być równocześnie ze zniesieniem cechów, 
pozostawioną wszystkim przemysłowcom i 
rękodzielnikom zupełna swoboda w zawią- 
zywaniu stowatzy szeń przemysłowych i t. z. 
-„arteli,” którym nawet mogłyby zostać prze- 


sieniami ọ kradzieżach, rozbojach, oszust- 
wąch—gdy kronikarz Kuryera warszawskie- 
o, zestawiając bilans karnawałowy, na „de- 
et” każdego dnia: ostatków zapisuje całe 
szeregi tego rodzaju.cyfr ze znakiem. minus— 
w naszej, widocznie poczciwszej i moralniej- 
szej od wszystkich miast Łodzi, raz na pa- 
rę tygodni zaledwie notowany jest w Dzien- 
niku podobny wypadek. Długo myślałem, : 
w jaki sposób. miejscowe organy bezpieczeń-. 
stwa publicznego wzięły się do wytępienia 
plagi rzezimieszków; czy złoczyńców wyła- 
pano w sidła, jak kuny szkodliwe, czy wy- 
truto, jak szczury. niegodne — nie. umiałem 
dociec. Dawszy więc. za wygranę badaniu 
środków cieszyłem się tylko skutkami i już 
śpiewałem „hosanna” na intencyę, że „spo-. 
kój znowu przywrócony został” — już marzy. 
łem, że mogę obecnie bez kasteta, albo re- 
wolweru, powracać późno. do domu, bezpie- 
czny o zegarek, futro, surdut i wszelkiógo. 
rodzaju inne „niegadalia”—gdy tymczasem — 
jak piorun z jasnego nieba, spadła na mnie 
dziś wiadomość, w. obec. której. wszystkie 
optymistyczne marzenia bledną, rozwiewają 
się i... nikną.. - > 
Chcąc bowiem rozwiązać wszelkie wątpli-- 
wości, sięgnąłem po informacye do źródła 
i gdy w dobrej wierze winszowałem reda- 
keyi Dziennika, że w tak idealnem mieście. 
jak Łódź nasza, nie potizebuje notować 
przykrych „wiadomości na wzór „kronikarza : 
warszawskiego”——czy wiecie co mi odpowie- 
dziano? Powtórzę dosłownie: „Gdyby. Dzien- 
nik zapisywać chciał wszystkie, zdarzające 
się w Łodzi podobne adki— musiałby 
znącznie rozszerzyć swój format"... 


: Łeon-Leoni, 


kazywane majątki będące obecnie własnością 
cechów i korporacyj rzemieślniczych. Nowe 
te projekty mają się rozciągać zarówno na 
cesarstwo, jak 1 na królestwo polskie oraz 
kraje nadbaltyckie. Zanim atoli wzmian- 
kowana ustawa oddaną zostanie do zatwier- 
dzenia właściwym władzom, odnośne orga- 
na rządowe zajmują się zbieraniem wiado- 
mości dotyczących obecnego stanu urządzeń 
cechowych w różnych gubarniach cesarstwa. 

== W ministeryum finansów agituje się, jak 
donosi „Rus. Kur.,” projekt oclenia zboża, 
wywożonego z granic państwa za. granicę, 
w stosunku 1 kop. od puda żyta i lY, k. 
od puda pszenicy. Cło takie istniało w Ce- 
sarstwie w początkach bieżącego stulecia i 
posiadało własne prawodawstwo sięgające 
roku 1820, 1840 i 1854. Obecnie też mi- 
nisteryum roztrząsa dawne przepisy, mające 
służyć za podstawę do nowego -prawa. | 


— Warszawski oddział towarzystwa prze- 
mysłu i handlu ukonstytuowanym juź został 
w sobotę t. j. d. 8 b. m. na pierwszem 0- 
gólnem zebraniu członków instytucyi, mię- 
dzy którymi znajdowali się najpierwsi prze- 
mysłowcy i kapitaliści warszawscy, przed- 
stawiciele wielkich! zakładów przemysłowych 
na prowineyi i liczne grono ludzi stanowią- 
cych czoło inteligencyi krajowej. Zebranie 
zagaił inicyator towarzystwa p. Władysław 
Kiślański, poczem odczytaną została lista 


członków obejmująca 204. nazwiska a na- 


stępnie pod przewodnictwem p. Konstante- 
go Rudzkiego- odbyły się wybory. Na pre- 
zesa powołanym został hr. Ludwik Krasiń- 
ski 82-ma głosami w obec 69-ciu jakie pa- 


dły za p. W. Kiślańskim, który następnie! 


wybrany został na urząd wice-prezesa; se- 
kretarzem zaś został p. Bdmund Diehl. Po- 
siedzenie zamknięto utworzeniem. czterech 
sekcyj: 1) przemysłowo rolnej, 4) rzemy- 
słow-fabrycznej, 3) handlowej i 4) komuni- 
kacyjnej. 

— Z okolic Kowia wołyńskiego donoszą o 
zawiązaniu się tam spółki obywatelskiej, 
celem skupu ziarna od włościan i budowa- 
nia Spichrzów, - Spółka dokonywać ma sku- 
pu przez pośrednictwo własnych ajentów. 
Kapitał na ten cel przeżnaczony dochodzi 
podobno 120,000 rs. Przedsięwzięciu temu 
wróżą świetne powodzenie, ponieważ skup 
ziarna opiera się na kontraktach, zawiązy- 
wanych z włościanami gromadnie. 

—— Spółka akcyjna ` wyrobu -przetwo- 
rów aptecznych, zawiązuje się w Warsza- 
wie, za inicyatywą i staraniem tamtejszego 
towarzystwa farmaceutycznego. Na począ- 
„tek, głównem zadaniem pracowni będzie pro~ 
dukcya Rim przetworów, któte są nie- 
zbędne w każdej aptece i służą do codzien- 
nego użytku, odznaczać się zaś muszą naj- 
większą dokładnością i czystością wyrobu. 
Z czasem jednak laboratoryum zakres swej 
działalności zamyśla powiększyć i. rozsze- 
rzyć. Towarzystwo farmaceutyczne, chcąc 
zjednać jak najszersze koło uczestników, u- 
dział pojedynczy oznaczyło na 100 rs. Ka- 
pitał, jakim .współka rozporządzać powin- 
na, ażeby laboratoryum otworzyć, ożnaczo- 
ny został na 15—20 tysięcy rubli. -Spe- 
cyalny komitet, zajmuje się szczegółowem o- 
pracowaniem projektu. x | 

— Rybacy warszawscy zamierzają wspól- 
nemi siłami zakupić odpowiednich rozmia- 
rów plac- nad Wisłą, celem założenia sà- 
dzawek dla przechowywania i tuczenia ryb. 
JSadząwek ma być kilka, z dnami ocemen- 
towanemi, gliniastemi lub' iłowemi, stoso- 
wnie do natury ryb, dla których będą prze- 
znaczońe. Koszta, według obliczeń nie ma- 
ja przenosić rs. 12,000. Całe przedsiębier- 
stwo mieścić się będzie na t. zw. „Skarbo- 
wem,” na placu położonym wzdłuż Bugaju. 
--— Rozstrzygnięcie konkursu. Zajmujący ży- 
wó uwagę publiczną konkurs projektów rzu- 


conjtch w celu rozszerzenia kościoła &. Ale- 


ksandra w Warszawie został rozstrzygnięty 
d. 5.6; m.: Pierwszą nagrodę w sumie rs. 
1,000 przyznano ` projektowi . oznaczonemu 
„Alfa i omega,” drugą w sumie rs. 600 E 
jektowi pod formułą matematyczną „Pi R”, 

wrószcie trzecią w sumie rs. 400 projekto- 
wi opatrzonemiu literami „A. S.” Po roz- 
pieczętowaniu. kopert `- okazało się, iż twór- 
cami projektów są: pierwszego Józef Dzie- 
koński, drugiego Stefan Szyller, trzeciego 
„Anzelm. Krysiński. Kosztorys nagrodzonych 


„planów wynosi I-go ts. 85,540, II-go 75,740, . 


Urgo. rs. 91,500. Wybór jednego z tych 
trzech planów zależyć będzie od magistratu 
warszawskiego. ' : > REY 


e Podanie się do dymisyi ministra Gos- 
Slara; stać ma podług „Neue Freie Presse,” w 
ścisłym związku z zamianowaniem kardy- 
nała Ledóchowskiego sekretarzem w oddzia- 
de petycyjnym i przewidywanem ułaskawie- 
niem arcybiskupa Melchersa.: Minister Gos- 
sler oświadczył w dniu 18 stycznia w sej- 
mie pruskim, że żaden z dzisiejszych. mini- 
strów nie. przystałby na ułaskawienie tych 
dwóch książąt kościoła. Jeżeli zapatrywa- 
nie jego rzeczywiście było wyrazem ogólne- 
go usposobienia ministeryum, to w takim 
razie przyjśćby musiało” wkrótce. do. przesi- 
lenia. gabinetowego; powrót bowiem księdza 


Melehersa, jest faktem prawie dokonanym. 
«» W dziwnej sprzeczności z pokojowemi 
zapewnieniami mowy tronowej pruskiej, sta- 


JĄ najświeższe telegramy, zawiadamiające o 
tem, że: Włochy powiększają armię o 24 


baterye artyleryi i 6 szwadronów kawaleryi. 
W izbie deputowanych przedstawiono pro- 
jekt, aby przeznaczono 240 milionów na 
cele obrony kraju. To zbrojenie się Włoch 
zadaje niejako kłam paragrafowi - mòwy | 
pruskiej, bo rzecz oczywista, że jeżeli pokój 
ma mieć zupełnie pewne podstawy, to nie- 
potrzebnie państwo włoskie tak raptownie 
kończy reorganizacyę armii. 


«m Partya monarchiczna we Francyi 
stara się usilnie o zwrócenie ną siebie uwa- 
gi publicznej. Hrabia Paryża urządził so- 
bie po powrocie z Hiszpanii dwór prawdzi- 
wie królewski i ubiega się o pozyskanie 
wszystkich żywiołów legitymistycznego stron- 
nictwa. Wskazują to odwiedziny jego u 
biskupa z Angers, księdza Freppela, zna- 
nego rojalisty, z którym hrabia częste i 
r odbywa konferencye. Również od- 
wiedzają się wzajemnie b. prefekt policyi 
Andrieux z pretendentem do tronu `~ 

O ile orleaniści pragną ' sobie pozyskać 
wyższe warstwy ludności, o tyle znów bo- 
napartyści ubiegają się .o lud. . Niema obe- 


| 


cnie we Francyi większych radykałów i o-| 


brońców ludu, nad napoleonidów. Działają 
zaś oni na tłumy w ten sposób, źe odhy- 
wają wspólne narady w rozmaitych dzielni- 
cach Paryża, na których obradują nad re- 
wizyą konstytucyi. Prócz tego jeszcze tworzą 
obecnie kilka nowych dzienników, mają- 
cych rozsiewać między tłumy idee imperya- 
listyczne. 

«» Sprawozdania dzienników angielskich i 
amerykańskich o akeyi wojennej w Tonki- 
nie, w zupełnej stoją sprzeczności z rapor- 
tami francuzkiego dowódzcy. -Gdyby w de- 
pesząch tego ostatniego zupełną pokładać 
można wiarę, to wówczas stan interesów 
francuzkich tylko. pomyślnym. nazwaćby na- 
leżało. Jenerał Millot doniósł w ostatnich 
dniach rządowi swojemu, że zdobycie Son- 
taju. silne wrażenie sprawiło na tonkińczy- 
kach i że tam zupełny panuje spokój. We- 
dług słów jenerała, uważali mieszkańcy Ton- 
kinu „czarne chorągwie“ za nieprzezwycię- 
żone; po ostatniem zaś zwycięztwie franeuzów 
urok ten się rozwiał i niema obecnie lepszych 
sprzymierzeńców nad tamtejszą ludność, Mil- 
Jot p pooć już podobno wyprawę na 
Bak-Ninh; prócz tego jeszcze łodzie fran- 
cuzkie ścigają piratów na rzece Czerwonej 
i ostrzeliwają szańce „czarnych chorągwi.“ 
Jaki skutek osiągają te ostrzeliwania, o tera 
jenerał nie donosi. W ogóle zaś szczęśli- 
wy zwrot akcyi potrzebuje jeszcze szczegó- 
łowego. potwierdzenia. 


*.W Hamburgu ogromnego powodzenia doznaje Sta= 
nisław Barcewicz, Młody ten nasz skrzypek dał 
się tam słyszeć dwukrotnie, zdobywając sobie sym- 
patya publiczności i uznanie: kryty i. Kilka po' 
ważnych pism niemieckich wita w Barcewiczu nie- 
znany im przedtem a potęźny już talent. Również 
szęzęśliwym był koncert naszego rodaka w Berlinie. 
Barcówicz spodziewany jest w końcu marca z po- 
wrotem w Warszawie. : 


* Mierzwiński, cieszący się na scenie Monte Car- 
lo nader gorącem powodzeniem, otrzymał w tych 
„dniach w darze od jednego z monarchów przepy- 
szny pierścień brylantowy. W przeszłym tygodniu 
zaproszono go. do współudziału w wieczorze muzy- 
kalnym, urządzonym w Cannes w willi W. Ks. Me- 
klemburg-Schwerin. l 


* „Dziwne wykopalisko odkryto w Ameryce środ- 
kowej; zdaje się ono pochodzić z nieznanej epoki, 
zamierzchłej w pomroce wieków. Wykopalisko to 
zaciekawiło nadzwyczaj archeologów, gdyż przy je- 
go pomocy powiedzie się może rzucić promień świa- 
tła na ciemne i niewyraźne dzieje pierwotnych lu- 
dów Ameryki. . 

W Sonorze, około 4 mile hiszpańskie ja południo- 
wschód od Magdaleny, żnaleziono w lesie dziewi- 
czym piramidę wysokości 750 stóp, której podstawa 
mierzy 4,850 stóp. Od spodu do samego wierzchoł- 
ka potężnego gmąchu tego ciągnie się w skrętach 
wężykowatych szerokie przejście. Zewnętrzne mu- 
ry wykonane są ze staranniė ociosanych kamieni 
granitowych, zagięcia zaś przeprowadzone z niezró- 
wnaną regularnością. Na wschód od tej piramidy, 
w mie wielkimi oddaleniu, wnosi się do tejże wy- 
sokości mała wyniosłość, przeobrażona zupełnie na 
mieszkania w skale. Setki małych, 5 do 16 stóp 
szerokich i 10 do 18 stóp długich pomieszczeń, wy- 
ciosano tu w skałach z największą starannością. 
Wszystkie te izdebki mają 8 stóp wysokości, są bez 
okien i mają tylko po jednem wejściu, znajdującem 
się po większej części pośrodku sufitu. Ściany po- 
kryte są licznemi hieroglifami i rysunkami, przed- 
stawiającemi postacie z ludzkiemi rękami i nogami. 
Naokoło leży wiele sprzętów kamiennych. - 

Do jakich. czasów 1 ludów. pomniki to odnieść na- 
leży, stanowczo oznaczyć niepodobna, zdaje ię je- 
dnak, iż są to dzieła przodków mayasów, Bzczepu 
indyjskiego, żyjącego dotąd w. południowej. Sonorze. 
Szczep ten ma oczy niebieskie, blond, włosy i jasny 
kolor skóry: odznacza się moralnością, pilnością i 
umiarkowaniem. Mayasowie posiadają język pis- 
mienny i wiadomości -z matematyki 1 astronomii. 


TELEGRAMY. 


Kair, 10 marca. Grordon telegrafował, iż 
niepodobieństwem będzie uratować załogi, 
jeżeli nie nadejdą świeże posiłki nad brze- 
gi białego i niebieskiego Nilu.’ , 

Wiedeń, 5 marca. Minister skarbu przed- | 


„|łożył izbie deputowanych projekt pokry- 


cia deficytu w ilości 20 niiionów. Izba 
projekt ten zatwierdziła i upoważniła do pusz- 
czenia w obieg 5 procentowej renty oraz 
spieniężenia akcyj kolei Franciszka Józefa, 
jakie dotąd znajdowały się w posiadaniu 
skarbu państwa. 

Paryż, 9 marca. Dzisiejsze dzienniki po- 
ranne zawierają telegramy z Lyonu, które 
donoszą, iż wczoraj w biurze „Messagerie“ 
oddano paczkę adresowaną do lirabiego Pa- 
ryża. Urzędnikom, już na piewszy rzut oka, 
zdawała się ona podejrzaną, dla tego też 
złożono ją w magazynach: arsenału: „Jak 
się z badania okazało, zawierała ta pacz- 
ka materyały eksplodujące, które: przy o- 
twieraniu spowodowałyby niechybny wybuch. 

Kair 9 marca. Z Suakimu donoszą, że 
admirał Hewett zawezwał Osmana Digmę 
osobnem pismem do poddania się,. przezna- 
czając mu czas do naniysłu aż do ponie- 
działku. Gdyby Osman na to wezwanie 
nie miał przystać, w takim razie Hewett 
przedsięweżźmie we wtorek akcyę zaczepną. 
Paryż, 8 marca (wieczorem). Biskup Frep- 
peł z Angers oskarżony został o nadużycia 
% urzędzie. Zostaje on. pod zarzutem, iż 
jest współwinnym w defraudacyach, jakie 
wykryto w kasie chorych istarych członków 
kleru. Podług innych wersyj, biskup o ty- 
le tylko jest winnym, że zakazał podwład- 
nym urzędnikom udzielać jakichkolwiek 
wyjaśnień o tych defraudacyach. 

Wiedeń 9 marca. Z Kroacyi dochodzą 
bardzo niepomyślne wieści. W powiecie 
zagońskim zajść miały rozruchy z powodu 
poboru podatków. Wysłano ztąd kilka od- 
działów wojska, w celu wzmocnienia zało- 
gującej tam ammii. 5... 0. 

Londyn 8 marca. „Times* donosi z Haj- 
tsong, że jenerał Negrier rozpoczął już pod- 
marsz pod Bakninh, gdzie znajduje się sil- 
na załoga, utworzona z regularnych wojsk 
chińskich. . 


- OSTATNIE WIADOMOŚCI 
| HANDLOWE 


Berlin 8 marca. Bankn. rosyjsk. 202.10, Weksle 
na Warszawę.201.75, na -Petersburg 201,80 na, Wie- 


deń 168,80, ia Londyn 20.61, na Paryż 81.20, na 


Amsterdam 169.25. , 

Wiedeń 9 marca wiecz. Akcye kredyt. 325.00, 
takież węgier. 829.75, francuzkie 318.90, lombardy 
145.90, galicyjskie 298.75, kolei półn. zach. 189.0), 
austr. renta papierowa 79,75, takaż złota—=, 60, wg- 
gier. złota—, 50, papierowa 88.70, takaż 40, złota 
91.50, noty markowe 59.22 "h: napoleony 9.61, zwią- 
zek bankowy 109.30; usp. słabe. 

Londyn 8 marca po południu. Konsole 101%, 
pruskie 40/, konsole 101, 5%, tureckie z 1865 r. 
85/,, rosyjska poż. z 1871 r. 89, takaż z r. 1872, 
91, takaż z 1878 r. 901/,; 4%% renta złota węgierska 
76, nustryacka złota renta _85'/,, egipska 661/,, ban- 
ku ottomańskiego 165/,, lombardy 1311,6, akcye ka- 
nału suezkiego 803/,, srebro 511/,,, dyskonto BIJ, 4: 
Do banku wpłynęłe dziś 112,000 £ przeważnie z pół. 
nocnej Ameryki. 


103 
952/,. 


aryzki 867.00, . bank dyskontowy 527.00, weksle na 
Pondyn 25.25! Jae 

Petersburg 7 marca. Targ zbożowy. Łój w m. 
70.00, na srp: 67.25; pszenica w m. 18.60; żyto 
w m. 9.00; owies w m. 4.60. Nasienie z Inu (9 
pud.) w m. 16.75; mróz. 


Szczecin, 8 marca po połud. Targ zbożowy.|Pszenica 
spokojnie; w m. 166,00—181.00, na kw, raj. 179.50, 
na wrz, paź. 187.00. : Żyto, ospale; w m. 134.00— 
142.00; na kw. mj. 142,50, na wrz. paź. 146.50. Olej 
rzepakowy, bez zmiany; na kw. mj. 68.00,: na wrz. 
paź. 59.50. Spirytus spokojnie, wm. 47.20, na mr. 47.30, 
na kw. mj. 48.09, na cz. lp. 49.20. Olej skalny 
w m. 8.40. ` 

Wiedeń 8 marca. Targ zbożowy. Pszenica na wiosną 
9.92. na mj. cz.—,—, Żyto na wiosnę 8.17, na mj. czr. 
8.30. Kukurydza na maj. cz. 6.95. Owies na wio- 
sng 7.48, na mj. cz. 7.55, 

Peszt 8 marca przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
wm. mocno, BA wiosię 9.48, uajesień10,13. Owies 
na wiosnę 6.91. Kukurydza na mj. cz. 6.56; pogoda 
piękna. | ` 

Londyn 8 marca: Cukier Hawanna Nr, 12, nomi- 
nalnie 191, Centryfugalny Cuba 20. 

Brema 8 marca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) wyżej. Standard white w m. 7.65, kw.7.55, 
na mj. 7.70, na eż. 7.85, na Śrp. gr. 8.15. 

Poznań, 8 marca. Spirytus w m. bez becz. 46.60, 
na mr. 46.60, na kw. mj. 47.40, na cz. 48.380, na 
lp. 48.90, cicho. |. 

Glazgow 8 marca. Na składach *znajduje się su- 
rowca 593,700 ton, w roku ubiegłym w tymże cza- 
sie 590,20) ton. llość czynnych wielkich pieców 
87, odpowiednio w roku zeszłym 113. 

Londyn 8 marca. Podczas wczorajszej aukcyi na 
wełną ceny były nie zmienione, | 

Liwerpool, 8 marca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczaluy obrót 8,000 bel.; spokojnie. 
Dzienny dówóz. 24,000 bel. í 

Liverpool, 8 marca, po połud, Bawełna. (Spra- 
wozdania końcowe), Obrót 8,0600 bel, z tego na 
spekulacyg i wywóz 1,000 bel; amerykańska bez zmia- 
ny; sufśty mocno; Middl, ameryk, na mr. kw.5Si,,, 
na mj, oz, 531/,, na oz, lp. G'g na lp. Śrp. 654, 


| rze: 
I trot. 


Manchester 8 marca. Water 12 Armitage 63/,, 
Water 1% Taylor T, Water 20 Mieholis Big. 
Water 80 Clayton 91, Mule 40 Mayol 93g, 
Medio 40 Wilkinson 11, Warpcops 32 Lees 83, 
Waprpcops 36 Rowland 33, Double 40 Weston 
103), Doable_ 60 zwykly gat. T4. Tkaniny 19, 34 
Bf, ft. 84. Usp. mocno. , a Ae a E 

Bradford 6 marca. Wełna stale, istnieje niejaki 

opyt na Mohair, Alpaeca ospale, tkaniny wełniane 

right goods więcej obudzają interesu. 

New-York, 6 marca. wieczorem. Bawełna 107 
w N. Orleanie 107/,,. Olej skalny rańnowany 70% 
Abel. Test 81/,, w kiladelii 83). Surowy olej skal- 
ny 75/,. Certyfikaty pipe line 1 d. 2 c. Mąka 8 
d. 65 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 8 e. 
na mr. 1 4.77 cyna kw. 1 d. 93, c, namj. 1 d. 18c. 
Kukurydza (nowa) — d. 626. Cukier (Fair re- 
fining Muscovades) 55, Kawa (fair Rio) 121. Łój 
Wilcox) 9.90. Słonina 101g. Fracht zbożowy 134 
Dowiezione w ubiegłym tygodniu towary przedsta- 
wieją ogółem: wartość 9,626,L20 dol. Bawełny do- 
wiezłono w ubiegłym tygodniu Ido wszystkich por- 
tów. unii 69,000 bel. Wywieziono do W. Brytanii 
57,000 bel do kontynentu 49,000 bel Zapas wynosi 
901,000 bel. $ 


F Wczoraj o godzinie 2 w nocy prze- || 
niosła się do, wieczności w Brzezinach, 
rodzinnem swem mieście, po długichi | 
ciężkich cierpieniach, w 69 roku życia | 


$. p. Krystyna Katarzyna z Rupmichów 


RONDTHALER, 


wdowa po emerycie. : 
Pochowanie zwłok odbędzie się tam- | 
że jutro, we środę, o 3 po POOR, 
o czem powiadamia Krewnych i Przy- | 
jaciół w imieniu stroskanej rodziny 


X. Pastor Rondtkater, syn. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

P. Stebels. w” Petersburgu. Dziennik wysyłać bę- 
dziemy dla czytelni za zwrotem kosztów przesyłki, 
wynoszących rs. 3 rocznie. 

POCOO KK KTO KSZO A NYC RACOT AE ESET 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


Z dnia slz dnia 10 


rana 


Giełda Warszawska. 


Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe | | 
na Berlin za 100 mr. . . R 49.67 49.67 
„ Londyn, 1 b... . I 10.1 10.12 
„ Paryż „100 fr. . 40.40 | 40.85 
.„ Wiedeń „ 100 A. . . . 84.10 83.90 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . 88.86 | 88.40 
Ros. Poż. Wschodnia. . . . .|-98.50 | 93.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A, . f 100.— | 99.90 
» oo», „m Ser Ill „A. .| 99.80 | 99.70 
. | Listy Zast. M. Warsz. Ser I 96.—- | 96.— 
n” n LU » H 94.30 94.40 
n m n „ HE .Ẹ 93.30 93.30 
ooa w. w iv. .| 9295 | 92.95. 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I .| 86.25 | 86.25 
n " » n : ai s 
no» n » 83.60 .60 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|202.10 |202.— 
PAZ na dost. .|201.7%6 |20176 - 
Weksle na Warszawę kr. . .|20175' | 201.40 
Rosyjska pożyczka z r. 1880 = = 
Dyskonto 4/5. 
Giełda Londyńska. . 
Weksle na Petersburg . . 23.51 23.81 


Dyskonto 31/40, 

S ROZ ES EATARRA 

pz 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 8 i 9 marca: 

W parafii katol, —, i 

W parafii ewang.: —. 

Starozakonnych: 3, a mianowicie: 
Noech z Kersz Surg Chindą, Sze 
land Esterą Anną, Dawidowicz 
Rajzlą Bajłą. 

Zmarli w dniu 8 i 9 marca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 8; dorestych—-, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet—, a mianowicie: — 

Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dzieweząt 1; dorosłych 2; w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: Au- 
gust Röthig tkacz lat 64, Karol Henryk Albrecht 
tkacz lat 40. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców-, dziewcząt —; dorosłych; w tej 
liczbie mężczyzn—, kobiet —, a mianowicie: 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Wtorek dnia 11 marca. Temperatura wczoraj 
rano—10 R., w połud. 20 R., wieczór 0% R; Śre- 
dnia wysokość barometru 27. cali 10 linij fran. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegru- 
fczną z powodu niedokładnych adresów. 


Libermann. M. Chmielewski fir Woliński. Wi- 
szewianski. Frenkel. ż 


Qytrynowicz 
s Gerson z Waj- 
aib z Grosman 


a ZYWO r E 

Wędrowca Nr. 10. zawiera; Artykuły: 1.) 
Rugia. 2.) O snach i ich tłómaczeniu przez 
J. W. Dawida (dokończenie) 3.) Na słońcu, 
wrażenia z podróży po Algierze, spisał Guy 
de Maupassant (dalszy ciąg.) 4. O wraże- 
niach z podróży M. Konopnickiej, ocenił 
d. Sygietyński 5.) Szkice z poznańskiego, po- 
wieść T. T. Jeża, 6.) Z wędrówki, 7.) Kro- 
nika geograficzna. 8.) Z Kamczatki, przez 
F., Sulimierskiego 9.) Kolej podmorska, skre- 
slit J. K. Potocki, 10.) Ogłoszenia. hyciny; 
1.) Krajobraz Rugii, Eugeniusza Brachta. 2.) 
Dybowski i wystawa jego. zbiorów, rysunek 
St. Witkiewicza. 3.) Zajnująca powieść obraz 
profesora Vine'a. 4.) Wybrzeże Anglii przy 
Dover. 5.) Fabryczne budynki tunelu na 
- qugielskim. 6.) Edward Watkin (por- 


 P A W OCT 5 
w gabinecie. Dentystycznym ÆA. Ewanoffa. Przy wszelkichf 
operacyach posługuje się Befiector-Lampą, systemu D-ra$ 
Welschow”a, w zupełności zastępującej światło dzienne. ue 
j ~ Przy operacyach bolesnych, na żądanie znieczula się ból 
() tlenkiem azotu (gazem rozweselającym), który jest jedy: 
()nym środkiem do znieczulania, uznanym przez taile lekarską, 
$ jako zupełnie nieszkodliwy. Plombuje się złotem, srebrem, ce-pR 
g mentem i porcelaną, Oczyszcza się najbardziej zanieczyszczone 
GP zeby. Sztuczne zęby wprawiane najnowszym systemem, bez wyj-4 
|.) mowańia pozostałych korzeni od Rs. 2. 

(O ~ Dentysta A. Iwanoff. 


Od kwartału potrzebną, jest 


z dobremi świadectwami, kucharka.|- 
Bliźsza wiadomość w redakecyi„ Dzien- 
nika Łódzkiego.” i ch | 

IBraci Kipper i E. SandaBazar Kaliski. 


pochodzący z W. Ks. Poznańskiego. pra- 

gnie znależć zajęcie jako administra- 
tor dóbr lub leśnik na większe 
asy. 

Odpisy świadectw złożone gą w. Redak- 
ci „Dziennika Łódzkiego," która również 
bliższych informacyj udzielić może, 

143—2—3 


Wychodzi co czwartek, zawiera dwanaście stronnie 


dopłatą JEDNEGO RUBLA. 


(| danem będzie przy wsp 


NAJTAŃSZE PISMO "TYGODNIOWE MUSTROWAWE 
WĘDROWIEC. 


We Środę dnia 29 lutego (12 marca) 1884 r. 


W sali teg Il THAL |; 


STOWARZYSZENIA 


pod kierownictwem 


ółudziale polskiego, pod kierownic 
dyr. Weglera, Tow. Dram., scenic 


ma rzecz . 


PIELĘGNOWANIA CHORYCH 


twem dyrektora Puchniewskiego i niemieckiego, 
zne przedstawienie składające z 2-ch Komedyj * 


„DWIE BLIZNY” 


A, ht. Fredry, i 


„WUJASZEK ALFONSA” 


St. Dobrzańskiego i operety Offenbacha ` 
„Die Hochzeit bei der Laterne” 


in folio drukowanych, 


ozdobionych licznemi drzeworytami, 
Cena w Warszawie rocznie rs. 5. 
W Cesarstwie i w Królestwie wraz z przesyłką pocztową rocznie rs. 6 
Dodatek: „Podróż po krajach południowej Słowiańszczyzny,* dołączany do. każdego. 
numeru arkuszami—otrzymuje każdy prenumerator za roczną 


Komplety od Nowego Roku począwszy,. znajdują 'się na. składzie. 


„ (Małżeństwo p 


K. Poznańskiego, M. 


© OBWIESZCZENIE. 


A Dyrokcya Towarzystwa Kredytowego m: Łodzi. 
8 . W zastosowaniu sig do $ 22 Ustawy, 
KH podaje do powszechnej wiadomości, 1% 
(Mzażądane zostały pożyczki na nietucho- 
slimośći Nr. 748, ulica Petrokowska, Jakób 
| Wojdysławski Rs. 30,000. 
m. Ne. 146, ulica Zgierska, 
la Rs. 18,000. - RAE > 

W Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 
FR rażądańych pożyczek, stowarzyszeni zechcą 
|. przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 

Pod daty wydrukowania niniejszego ob- 
im wieszczenia. | ZE . 
8 Łódź, dnia 25 Lutego (8 Marca) 1884 r. 
w Prezes ©. Grohmann. <: 
da Dyrektor biura A. Rosicki. 

: a 185—1— 


m Majątki ziemskie 
Ido sprzedania w sumie od 20,000—500,000 

rubli, w różnych okolicach kraju. Życzą- 

cy nabyć zechcą sig. udać do kantoru 

wZygmunta Lewi w Nowo- Radom- 
sku. | 106—2—3 


Abel Lipiński 


OSOBA 


. rzy latarniach). Ziakończy mazur krakowski w 4 pary. ` 
Ceny miejsc zwyczajne. Naddatki z wdzięcznością się przyjmują. | 


Sprzedaż biletów w kantorach PP. Iz. Silbersteina,*J. akóba.S. Groldmanna, 


135—5—6 


PRZEZE PÓZ A 
Majątki ziemskie 
do sprzedania w sumie od 20,000—500,000 
rubli, w różnych okólicach kraju. Życzą- 
cy.nabyć zecheą się: udać: do kantoru 
Władysława Glesmer w Nowo- 
Radomsku. 105—2—3 


Niniejszem podaje się do powszechnej 
wiadomości; że w Radogoszczu. 
p. Juliusza Heinze, pod Łodzią 

umieszczone zostały ś l 


z Królewsk. stadniny. w Janowie. 

Osoby ` interesowane zgłaszać sią mogą. 
do rządcy p. Jakoby w Radogoszezu, któ: 
ry wszelkich bliższych informes udzieli. 


_ RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


[i] W N-rze 10 Wędrowca rozpoczęła się powieść T, T. Jeża: „Szkice z Poznańskiego“ [O dobtan: wychowaniem domo: ||Poctągi Pasśżeńśkie | 5 EE En 5 ASA ZE | 
z rysunkami St., Witkiewicza. e "wem, wykształcona, posiadająca || | Fo: z dE s 
h Fe Kas wa . W. A % i N ; pame ar daja italo in « Drogi Żelaznej. : EE gz 3 ; ga 
B res: — Warszawa ul. i „11. „ Pożądany dom inteli AJ | NS S- A CHI 
d . akcya Wędrowca: WAWIE 11 s chrześciański. Adres: Łódź, uli: Fabryczno-Łódzkiej SEK KE. | Pa 
H Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne.. ca Piotrkowska Nr. 775 miesz- EO 2) Ela az | 
EN : í ; o. aż i z". kania 2; M. Leżańsk i s Łodzi godziny i minuty f 
A ki w f „ŻE ||, ; l E Ar r l _ odchodzą: | 835] T]25]-176] 840. 
o aaa Ta Ta Ta Ta Ta Tą lala lg a ‘przychodza els| słas.|: als esol 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. S$ marca. E » Sierniewio. «|. 3 T ; 3)39 | 7569 
x 7 z ć 4 ; ; w» BZAWY s okuć 5/55 | 9/50: 
„| Dys- Z końcem giełd m > kie ; T i Piotrkówa . . 9148 | slas | atj 
Weksle. ZA konto Eo iDopełnione tranzakeye HOTEL. VICTORIA. A Granicy . 2125 | 8135-10 n 
A z żądano:. | ` płacono SRR ; i , Ho Hoang oa Aż 2138 | 930| -$ 
Berlin (1664) + dł. ter.| 2d. | 100 mr 4 49.871), — - [49 75 831 f mén i : akowa. . « 5lsa R Z 
wo... (667g) | kr.ter.| 2d. | 100 mr. n | 4967 = 49 6T1j, TE Szanownym gościom donoszę uprzej-|| | Torowa . . || | slao | 
Inne niem. miasta bank. .| dł ter. | 2d. | -100 mr. 4. —— — 49 70 i mie, że znowu odebrałem transportj| » Wiednia, . „| 516 . 
PELE A w kr. ter. | 2 d. | 100 mr. M —— = 49.45 R NE | „ Wrocławia . 8143 
Londyn . . „ . |dłter.| 8m]| OLÉ, 31]  —— = = piwa z najsłynniejszego browaru w Kutna. o s 
mo. | 2 2 « . finte] Sm.| 12. » | 10:12 = 10 91), - Norymberdze i tak 1- dzisiej] „ Aleksandrowa. 
Paryż . . - . a taż. n 8. 10 Fr, AE a A= orymberdze i takowe od dnia dzisiej-| * Berlina. . 
od » . . ter. | 1 ; 40.40 == 40 20 30 se ZNAJ. 
Wiedeń OE oj) s er: 3 Hi 100 a 4 —— ać A wie 52080 sprzedaje : *,, Brześcia litews. 
- (140 „ ter. 100 fior 84.10 — 83 75 80 i i Zie ‘p Moskwy:. : . 
Petersburg si AA . . [dt ter. | 2a | 100 rs 6 m — R , Z uszanowanlem x Petersburga 
Papiery państw BŚ Dopełnione| Z końce. giełdy! Akcye. $ $ Dopełńio-|Z końć. | giełdy A. Mom ahn 
(za 100 rs). (ZAJ trann |-ząd]płacon| (2a 100 ra) ca A | ne trane | żądano | płac. sem | 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 z=| = Z] Akcye D. Ż. War-W.100r.|- 4 ——]| | mi | 
“a on n» n malej 4 a mm] —— n w  W-Byd.B0Or.| 4. ——| ——]| ——|. , RSA A 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — =] m] mm] a O »  100r.| 5 | ma] mm] i . Pociągi Pasażerskie 
Listy Likw. Kr. Pols. a 4 —m—| 8840| ——| » n» Teres. 0 k kaca Eo a PEATA POLSKI f Dr i Żelaz j 
małej 4 88.20| 88.85) ——| » » no AUUT ——|  —m—| —— . Drogi Żelaznej 
Ros. Pož. Ws. I erh.1000r.| 5 ——| ,98,60| ——| »' „»., FabreŁódzkiej m ma] m | : s ENA E 
Ce EJ ES n M pf dat po 
r. —m—| 193,50] —.— r. —— ——| we Wtore ia 11 marca 1884 r. j ; 
3 ch IL, 1000r.| 5 —.—|098.50|. ——] » War. Ban. Dys. 250r. ——| 34] —— PRE F do Eodei . 
no» n » 100r.| 6 ——| |98.80| ——| » Ban. H. w Kodzi 250r. GG LAG AEC 5 A : przychodzą: ; 
h mM 1000r.) 5 —— ]98,60| —.-.| » War.Tow.Ub.odognia Drugi występ: gościnny 
HB 0 100r.| 6 ——.| tęg50| OO] ” z wypl rs. 126 260r. szat] «a. /180] + © „owa PE adi 
Ros. Poż. Pr.zr.1864 Ier.| 5 mm] mm] ——| n War. low.F.Cukru500 ——| 1200] —— £ g e uszek . x 
noo n nan, 1866 ILem.| 5 mm] mm] m] 1 Uukr. Dobrze 1. 500r. & ——| ——| 1000 BOLESŁAWA ai NI! ;, Warszawy Ri 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 mm] am] mm] (Wo n Józefów 260r.|| 8. ——|  ——| © 500 p. j I SKIEGO " Zawy oś... 
go dy s alg 08 ——| | m] n o» Czersk. 260r. EŃ —— 320| 1-—.— | i |], Piotrkowa. . 
» W on o" a ” Ę ——| ——| ——| » o» Pysskowiw2s0w, 2 —— 350 —— y i ‘n Grańicy. . ; 3 ; 
Listy Zastawne (za 1007.) ZI 2I o » m Leonów %%0r.| 5 Zz | zzjartysty teatrów warszawskich|| » RANO JE, 
n ntb 18695, Ilit-A. 5 ——|100-| ——| Pp 0: $ m mh m , NA) syna ZAC 
lit.B. ——| 99.86] —.— - W. F. Stali 1000r. || 2 | p750) —.— nowa. goe 
RER: 99.60|- 99:75] —.-| » Tow. Lilpop, Ran ij| 2 ET 05 BENEFIS *: ||» swa 2a, 
NOR Ber.IIlŁA.| 5 SEAE GEEA 2 EW WA so zi 925] —— , « < iin Wrocławia... 
Kt.B.| 5. | L—| m ow. Zakł. Metal. B.|| $ Bo | 1 — dh (A: 
nonn p MB] 6 | So =—|-—| e mewo | | | P Józeła Dłuskiepo | Tsino 
w on n Ser IBEA] 5 | 99:80} ——] n Tow. ZaktGórniczychi| $ : i eni ANIE: „Berlina . . | 
a "ŚR 33 » RB] 5 99.56] 99.75] —-.— Starachowickich100 r.|| ——| gg]. P S A EEA 
T H »__ malej 5 99.50) 99.70] ——| » Tow. War. Fab. Mach. e f : p ; T a || » Prześcia litews. . 
» non SerAVIiŁA | B ——| =] —— Narz. Rol. Odl -.100r. PRE: ghat c iL : 4 Moskwy eo. 
¥ .B.| 5 m] | | „ Wars. T. Kop. węgla i ; 
WSR ono n malej 5 =| e] e]  Zakł.Hutniczych250r. || . | — | 280.— | i » Petersburga . 
Listy zast. m. Warsz. 8er. If 5 ——| 96—| ——| n» Tow. Zakł. Prz. Baw.|) f | i a Mlawy a „4. 
» » wo.» Hj 5 —n—| 94.80] ——| Tk w a af — 250| —.— H ES WRC . z 
% 3 EO HI "Bl ——| 93.80] —.— n Tow.£az.i Łaźni 100r. —— E | ZSS Dramat w 5 aktach przez r A Eoen y ad 
won a Pi” a: 3 92.80 e —— A RARE kapo nt: BY dą Pa ONA POR » Kijowa. . ... , S (6149: 
o —— e —— a i „.. 1053 raae ! Too ari w bpr- an i È 5 i a 49: | 
aoma | —=| Ba] | w» mamalia | Pażoramiem zaj | TOZO Korżeńiowskigo. o EEL ET kee: 
»o o» Doo =.=] 88.60] —— m. Łodzi. .-. 1762; - (= Ilem, 2431] 4 || UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy- 
Listyzaat. R.T. Wz. Kr.Z.| 5 = Jop]. Woda S 10 |. Yo" |kożoja czas JA podamy GSA) a ny. 
` i - ||b-tej rano. EINE E 
Redaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. Mossoxeno Ifemzypow. Hoqsk 27 Despana 1884. - 


(W drkam Eu Kkrakowskiego w Told 


